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W SP OM NI ENI A.  
jZwycięztwo nad Ko« 
zakami pod Ochma- 
I o w c ni 1655.

czorajUniwersylet  Warszawski  na ogolnem 
swoiem posiedzeniu większością głosów obrał  
Rekto rem Uniwersytetu Professora Fizyki  J. 
K- S kro d zk ieeo . Ma/, ten pe łen  talentów i
r \  i o  € . . .
u oywatelstwa godnie zastąpi miejsce szano­
wnego przeszłego Hektora X.  W'. S z w e j k ó w -  
skiego. Radość powszechna młodzieży z tego 
wypadku najlepszą iest rękojmią szłusznośpi 
Wyboru. —  D y k ta to r  w ogłoszonej odezwie do 
G w a rd ji honorow i]  po odbytej  rewji ,  oświad­
czył  zupe łne zadowolenie.  , , Najczystszą dP" 
kra Ojczyzny miłością przeigei (mówi Dykta" 
l ° r )  okazaliście zaraz od pierwszych chwil po­
wstania naszego , że do młodzieńczego zapa­
łu  umiecie łączyć zamiłowanie porządku .“

k o ń c u  móvvi , , Postawa wasza, obroty przez 
was wykonane ,  wyrównywały prawie dokła­
dności dawnego żołnierza.  Będziecie ciągle 
SZCZt‘gólniejszej troskliwości moiej'  przedmio- 

— D y k ta to r  zasłużone p rzyzna ł  zalety 
^rufessorowi Szyrm ie  dotychczasowemu Do­
wódcy tejże G w ar d j i ,  zapewniając iż winnej  
gałęzi s łużby publicznej udzieli mu urząd , 
Zasługom, znakomitym talentom i znanemu O- 
watelstwu odpowiadający.  —  Polacy będący t e­
raz W  P a ryżu  przysłal i  adres  D yk ta to ro w i  o- 
swiadczaiąc £e łącza się do sprawy wspólnej 
Ojczyzny.

{ d r t:  n a d e:)  Wyrzucano prawie we wszy­
stkich pismach oziębłość W a rsza w ia n o m  W 
spiesznem tworzeniu G w a rd ji N arodo:  i opie­
szałość w dopełnian iu  obowiązków tejże ie- 
dnej z najpiękniejszych instytucji.  Ustaś po­
winny te wyrzuty ; iuż widziemy Obywateli  i.

Urzędników gorliwie dopełniających tego świę.  
go obowiązku.  Straże są r egularnie zajmowa- 
pe,  wkrótce wszyscy się um u nd ur u ią i  zu p e ł ­
ny porządek  piści powszechne oczekiwanie.  
7j gorliwością godną naśladowania tworzy się 
oddział  Artyllerj i  tejże Gwardji .  L.

Ponoszą z L u b lin a  ie  z lochów twierdzy Z a -  
jnoiicia uwolniono blisko 500 więźni ,  a zacni 
obywatele zebral i  sk ładkę  dla tych nieszczę­
śliwych więźni , którzy po tylu męczarniach 
(po większej części niewinnie ponoszonych) 
ęhcą spieszyć do w a l k i .—  Wieśniacy P olscy  
mieszkaiący nad N iem nem  w okolioach K ow na, 
uwiadomieni o powstaniu w W a rsza w ie  i nie-  
jnaiąc w swych wsiach Kowali ,  pospieszyli za 
N iem en  gdzie icszcze niewiedziano o naszej 
rewolucji  , i u Kowali rossyjskich ostrzyli ko ­
sy, tudzież kazali z siekier  robię p i k i . — S ły-  
,chać że z Akademji  Lwowskiej 600 uczniów »- 
des łano do rodziców. —• Przed  k i lką  dniami 
p r z y b y ł  do Warszawy Z Stopnicy dawny  ż o ł ­
nierz R om anow ski, który będąc w wojsku fran- 
cuzkiem,  w bitw ie pod W a ter lo o  u t rac i ł  n o g ę .  
Ten  waleczny kaleka ozdobiony krzyżem L t-  
g ji h o n o ro w e j , gdy wrócił  do ojczyzny,  nie- 
znalazł  miejsca w Korpusie Jnwalidów, dla t e ­
go Jedynie że walczył pod W a terlo o  , w nę­
dzy dotąd p rzebywał  u krewnych ! —  Ci któ­
rzy widzieli nowo utworzony pu łk  iazdy po­
wstania Woie:  Kaliskiego , nie mogą się d a -  
syć (wychwalić i wydziwić.  Umundurowania 
s k r o m n e ,  b r o ń ,  iuż wyuczenie musztry po­
t r zebne j ,  a uadewszystko z a p a ł ,  godne są na­
ś l a d o w a n i a .  —  W y k r y ło  sif  teraz z papierów



♦

—  54  —

dawnej  policji tajnej ,  że Pułkownik Z a s  wie- 
Jekioć w swych rapor tach dowodził  i/. rewolu- 
cja w Polszczę inusi nastąpić z powodu nadu­
żyć ; przekonywał  iż Polacy niezdołaią d ł u ­
żej znosić niesprawiedl iwo sc i i praw ich 
Zgwałcenia,  przewidywał  że rewolucja nastąpi 
na wiosnę,  i dla tego niewierzono w lie lw c-  
fvederze  iż dnia 29 Listopada rozpocznie się 
rozruch,  chociaż tegoż dnia ieden z szpiegów > 
doniosł  że wieczorem zjawi się cos nowego. 
•— Raporta szpiegowskie M a k ro ta  tak porzą­
dnie by ły  zachowywane że zdaią się być e l e ­
gancką B ibtjo iteką , są bowiem pięknie opra­
wne w tomy , z zwyzłacanemi tytułami i do- 
k ła dn em i  skorowidzami,  pisane na welinowym 
papierze-. —  Jedna z córek Obywatela cyrkułu 
3go Warszawy,  będąc jeszcze na wiosnę za­
ręczoną z rnaiętnym Kawale rem,  chociaż iest 
ubogą , cofnęła p rzyrzeczen ie ,  z powodu że 
narzeczony mogąc teraz zaciągnąć się do woj­
ska,  n i edope łn i ł  tego świętego obowiązku. Ta 
zacna Panna obrączkę z zaręczyn , dołączyła 
do o fi a i' dla Ojczyzny.  —  Officerowie, podof­
i ce ro wie  i Żołnierze pułków 4 i 8 piechoty 
linjowej oświadczyli iednomyśln ie swemu do- 
wódzcy brygady pułkownikowi S krzyn eck iem u , 
życzenia w złożeniu drogiej  ojczyźnie ofiary 
na sprawienie armat.  Pierwsi odslepuią część 
żołdu z każdego miesiąca przez czas trwania 
kampanji  ; ostatni daią gratyfikacją z rubli  w 
V.  1830 im akkordowaną,  a wkass ie  na teraz 
z łożon ą ;  ci z a ś ,  którzy nie maią udziału w 
gratyfikacji ,  pragnąc zarównie należeć do tak 
szlachetnego cz yn u ,  składaią po zł.  2 żołdu 
Z  ostatnich 10 dni miesiąca.  —  ( A r t .  n a d .)  Z 
za 1 un ieniem przeczytałem w icdnem z pism 
Warsz :  iakoby by ł  spokrewnionym Jenerał -  Gu- 
ł>e rnator  W o jc zy ń sk i  z fąinilją L ubow idzk ich .
W  yraża się w prawdzie autor ar tykułu  : „ z a  
*0 nie r ęc zy m y ,  żc Je ne r a ł  Wojczyński  iest

rodzonym wuiem Lubowidzkich;”  lecz jakkol­
wiek bąc , nienależy szarpać sławy historycz­
nej  żołnierzowi i obywatelowi któremu ią Euro­
pa p rzyznała , domysłami ezczej genealogji . -  
Upraszam więc autora nie w imieniu tego ty­
le szanowanego Jene ra ła  , który wyższy iest 
nad wszelkie niesprawiedl iwe pociski , albo­
wiem od czasów S ta n is ła w a  A u g u s ta  by ł  czyn­
nym przy wszystkich wypadkach narodowych,  
lecz w imieniu dobrej  sławy,  aby lada kto nie 
spokrewnią!  osoby nie tylko żadnych familij­
nych stosunków n iemaiące , ale nawet żadnej 
znaiotności. Wiadomo bowiem że Je ne r a ł  W o j-  
ezynsh i pa owym szlachetnym wyjściu z Ko­
mitetu w 1 814  wspólnie z K niaziew iczem  i 
P aszkow sk im  , b y ł  owym P olsk im  C yn cyn a - 
te rn , zamieniając broń na lemiesz i mieszkał  
w Rawskiem w własnych dobrach,  niecbcąc w 
tenczas służyć gdy samo pochlebstwo i zau- 
szmetwo popłacało.  Dzisiaj gdy naród pod­
niósł broń 'w dobrej  sprawie,  pierwszy i p i e r ­
wej Je ne r a ł  W o jc zy ń sk i  spieszył do stolicy 
nim leszcze otrzymał  wezwanie od rządu tem- 
czasowego. W ięc takiegoż to M-ąża mamy mieć 
w podejrzeniu ? takiego plątać w obce familje ? 
i r zuc ić  iakoby nieufność? n i e ,  przebacz 
A u to rz e ! nie dosyć zastanowiłeś się , n ie-  
Zgłębi łeś tego coś. napisał .  ! . . . . ........ —  Po­
między ofiarami sk ładanemr  na oł tarzu Oj­
czyzny zasluguie na wspomnienie dar  Slarozt  
L ew k a  L ew ejiberga  Obywatela Warsz:  zamie­
szkałego przy ulicy Solec,  który pomimo strat  
znacznych iakie poniosł  w handlu drzewa w 
tyin czasie na Wiś le ,  pomimo sk ładek  w‘Ka- 
hale i z depar tycj i  wynikłych ;  dobrowolnie 
z łoży ł  na fundusz utrzymania żon i dzieci 
woiowników zł .  100 JWr~ N a kw a sk iem u  Kasz­
telanowi i zł .  500 w Radzie Municypalnej .  O-  
by p rzyk ład  ten b y ł  powodem dla innych sla- 
rozakonnych którzy większe posiadaią maiąlki



a przeci ek n ie  uhi egai ą  s i ę  o p ie rwszeństwo 
Uczynienia do b rze  t ikoclianej Ojczyźni e  naszej , 
k tó r a  wezwać zapewne  n ieoinieszka  ocenie  
icli sz c i e ry ch  życzeń.  A. G.  —  Jedynas tu  Kle- 
1 'yków z klasztoru Warszawsk i ego  XX.  K er- 
n n c d y n o w , onegda j  pospi eszyl i  do wojska w 
chęci  walczenia za Ojczyznę  t e r az  p o t r z e b u ­
j ą ^  pomocy wszystkich  Polaków zdolnych  
władać  o r ęż em .  G dy  Polska  odzyszcze  na l e ­
żne  i ej sw o b o d y ,  ciż m łodz i  zakonni cy  wr ó ­
cą  do ciszy Klasz torne j ,  dla n ieus t annego  p r z e ­
s ł a n i a  mod ł ów P r z d w i c c z 11 e mu o t r wa ­
ł e  Ojczyzny p o w o d z e n i e . —  W ys z ł o  z d r u k u  
satyryczne p is emko  a r cy - zab awn e  L is t  z p ie- 
k ia  do Itozn ieck iego . List  t en s k ł ad a  się z 
Półarkusza  d ru k u  w zwyczajnej  ko pe rc i e  listo- 
Wej opat rzonej  p i eczęciami  pocztamtu p i ek i e l ­
nego i Plutona  Króla  p i e k ł a ,  Dostać go ino- 
*J,l?a U Cie chanow sk i ego ,  B r z e z i n y ,  Kunkla  i 
'v Dru ka r n i  Ryl l a  pod  K r  9 przy  ulicy Sto 
Jai»»kiej Rada  Munic:  M . S .  War sz :  z s k ł a ­
du swego pow o ła ł a  Obywa te l i  k tó r zy  s toso­
wnie do ar t :  17 Post anowienia  Dyk ta to r a  z d. 
dO Gru d :  r .  z. wyrokować  b ę d ą  w sprawach  
p rzec iwko wprowadzaj ącym po t a i emn ie  T r u n ­
k i  do miasta l ub  usuwaiącym z pad  kon lrol l i  i 
op ł a t y  skarbowe j .  Komi t e t  t en  posi edzenia  
s^'oic odbywać  będz i e  w Ratuszu G łó w n y m .—
> A r t .  n a d . )  —  W pat ryar cha luyin  wieku ,  pe ł -  

cnot  oby wat el sk i ch  i domowych p r zenio s ł a  
1 c do wieczności  w d.  8 b.  m .  Kozci z K ozie- 

r a <-kich , p i erwszego  ś l ubu J ę d rze ie w tc zo w a  , 
powtornego J lla ka ro w ic zo w a. Znana  iest  ta 
szanowna Ma t rona  od pó ł  wieku ze swoiej do­
broczynnośc i  , poświęceni a się i p r zy s łu g  dla 
Ojczyzny ; znana  Jej  gorl iwość nad chol  erni 
będą ecm i  w laza re tach i szpi talach W ar s za w ­
ski ch  , szczególniej  w ia t a c h  1794 , 1806 , 7 , 

1813 i 14. Do upowszechn ionych  imion 
k-afvntenn  i C zek iu r tk ieg e , imię  M a ka ro n  i-

czo w e j powszechn ie  l iczono.  G d y  raz  w l a ­
zar ec i e  ktoś z cho rych  w y r z e k ł : , ,O to  nasi 
O jcowie”  oz wał  się C zc h ie rsk i  , ,My  tylko Oj­
czymami  Jes teśmy , lecz to wasza p rawdziwa  
M a t k a ”  wskazuiąc  na P. M a k a r o w ic zb i v ę , T e  
pa r e  s ł ów pochwa ły  znanego u nas tyle  d ob ro ­
czynnego  l ekar za ,  dostateczną,  iest  n ieboszczki  
po chwa łą .  O by  nasza Ojczyzna  zawsze w t a ­
kie  córk i  obf i towała  ! W .

( s 1 r t: n a d e : )  J edno  z pism z d.  8 b.  do ­
nios ło  że w W ila n o w ie , i ak mówią ,  dop ie ro  
przygotowano  3 M u n d u r y  dla ochotników wo j­
skowych.  W iad om ość  powyższą czuig się w 
obowiązku spros tować,  gdyż nie 3 ale 50 o- 
cbotników formu ie  I l r ab i a  August  P o to c k i  do 
P u ł k u  1 Mazu rów Jazdy ,  oprócz  nak azanych  
iezdców z 50 d y m ó w ,  k tó r zy  są ko mpl e tn i e  
ub ra n i  i u zb ro i en i ,  a za dni  p a r ę  udadzą  się 
do Ł ę c z y c y  dla poł ączen ia  się iuż z p u łk i e m ,  
oczem każdy  p r ze ko nać  s i ęmo że ,  tylko n iech  
uda się do W ila n o w a , gdzie  obaczy frzcczo-  
ny o d d z i a ł  uczący się iuż w ob ro t ach  woien* 
nych p r zez  Poruczn ika  P o p ie la  dawnego i d o ­
świadczonego  Off i cera  J azdy .

( A r t :  n a d : )  W  Krze  4 K u r je r a  W a r s z a :  
zamieszczone iest ,  i akobym wyzwał  J e n e r a ł a  
P ru sk i ego  l le d e r a  n a  po i ed yne k ,  ieżeli  n ieod -  
woła obelżywych wyrazów,  k tó r e  w og ło s ze ­
niu sw o ie m d o  Xtwa P o zn a ń sk ie g o  wydanem,  
donosząc o rewolucj i  w Warszawie  zasz ł e j ,  z a ­
mie śc i ł .  Powinnośc i ą  iest  każdego  Pol aka wal ­
czyć za n i epodl eg łość  Na rod u ,  za h on o r  w sp ó ł ­
b r ac i ,  za ogólne dob ro ,  lecz rozsądek  nakazu -  
ie w ka ż d e m  dzia ł aniu  zachować p rzyzwoi tość  
i umia rkowan ie .  Kię  wyzwałem J e ne r a ł a  K o ­
d e ra , bo n iezackodz i ła  tego pot r zeba  ,  lecz 
pos t ąp i ł e m  iak nas t ępnie :  Otrzymawszy wia-
ro godną  kopi ą  z a r ządzen i a  wydanego  p r zez  
Nacze lni e  Kemvne»derui ącego w X.  Poanańs :  
p od  d. 4 z. m. i s .  obc jmuiącą  pomiędzy  *n-
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fletni ,  z awiadomien ie ,  że podczas  r ewo luc j i  w 
Wa tSz a :  w cl. 21) i 30 dopuszczono się r a b u n ­
k u ,  mordóWr i bCzpraWiÓW, nap i s a ł em do n i e ­
go za ł ączony tu l ist ,  żądaiąc spros towania  m y l ­
n i e  i n i e spr awied l iw ie  zamieszczonych,  w y ra ­
zów.  3go dn i a  o d e b r a ł e m  od J en e r a ł a  B ć-  
d era  odpowiedź  w k tó re j  dostatecznie  z p o ­
s t ąp i en i a  swoiego t ł umaczy  się.  Obndwa  te 
p i sma  p r z e s ł a ł e m  Ba dz i e  Woicwódz :  Kalis:
do s t osownego pos t ąp ieni a .  To iest  p r a w d z i ­
wy s t an rzeczy.  Ocł poWstania w roku lSOd 
s łużąc  o jczyźnie ,  i dąc  Za p r z y k ł a d e m  k a ż d e 3 
go p rawego Pol aka,  umiem i chcę  W'Szystko did 
Ojczyzny poświęcić* lecz n a uc z y ł em  się r d ­
zeni  szanoWać .Walecznych każdego narodi i  * 
ń i eob raźać  nikogo i W teiic.zas dopiero dd oso­
bis tej  s tanąć gotów ies tem Walki * gdy tegd 
i n t e r e s  na jdroż sze j  Po l sk i  Wymagać będz ie i  
K olo  d.  7 Sty:  i 831 r .  Kaźmie rz  S ło tw iń sk i  
Dowódca  SzWadroht i  Obywate l i  Ochotników 
Obwodu Konins :  —  L is t  do J e n era ła  B cde-  
ra . My prawi  Polacy z Wródzot iych uczuć  ii- 
te i etny szanować Walecznych każdego  Narodi i  
a wszystkie  wysokie  p r zymio ty  zdobiące  YVd- 
iownika ,  W T ob ie  J ene ra l e  poważamy.  K iedy  
i e dna kż e  z r oz po r ząd zeń  k t ó r e  J enc :  w d.  4 
b .  m .  w  Xtwie  Poznańsk i e tn  wyda ł e ś ,  ies t  z a ­
mieszczone  iakohy Polacy W' pami ę tn ych  dn iach  
rewolucj i  29" i 30 List ;  r .  z. dopuści l i  się o - 
g r o m ny ch  mo rd e r s tw ,  r a bu nk ów  1 bezprawiówj  
n i emożemy  sądzić  iak tylko że ogłoszen ie  td 
na my lnych  donies ieni ach hieprZyl aciół ,  wid­
nego i sz l achetnego Na rodu  Polskiego nas t ą ­
p i ł o .  P isma pub l i c zne  B erliń sk ie  a mianowi ­
cie Gazeta  Poznańska  N r  180 na j dok ł adn i e j  
mylność  t ych  doni es ień  udowodnia ią .  Mamy  
wiec  prawo żądać spros towania ,  ogłoszenia  u- 
właCzaiąccgo niesplamionei t iu  w ir iczem i w ża­
dne j  epoce  honorowi  Narodu , k tóry  w tom 
tylko może b y ć ' w i n i e n ,  że pa ł a i ąc  n i eog r au i -

cżenem do Ojczyzny  p r zywiązani em n i ep r agn i c  
Cudzego i ż adnego z sąsiadów obrażać  n i echce .  
Pierwszy z Polaków k tó r y  czy t a ł em pomienio -  
ne  og łoszen ie  uda i ę  się do Giebie  J e n e r a l e  i 
p roszę  o odwołani e  n i e s łu szn i e  uczynionego 
Pol akom zarZulu.  Ho no r  moiego N a ro du ,  Twój  
w ła sny  J ene ra l e  h o n o r ,  wymaga  t aki ego za.  
dosyć Uczynienia.  P o k ł a d a m  nadz i e i e  w s z l a­
che t ny m sposobie  myś len ia  zaszczytnego YVo- 
ioWnika i i es tem pewny  że p ro śb i e  tej  w dni
8 zadosyć uczynić  r a czy sz  O dpow iedź Je-
jtcr&łd B ed e rd . , ,L i s t  do mn i e  p r z ez  Pana 
n.1 d.  17 b. im p is any,  uważać mogę ty lko za 
udz ie l en ie  m n i em an ia  prywatne j  Osoby; gdy 
iedt lak Pan Wyrażasz się p rzy  tej  okazj i  bar -  
dzb up rze jmie  wzgl ędem mn ie ,  p r ze to  mam 
Za najp i erwszą  powinność ,  r ównież  p ryw a tn i e  
oświadczyć,  że odezwa moia i e d yn i e  do mia­
sta P o zria iiia , a n ie  do W .  Xtwa P oznań-  
skiegó  Z d.  4  bi m» o morderstW’ach i r a b u n ­
kach  W CZaSie rewo luc j i  W Wars zawie  o g ło ­
szoną był a ,  Ta  wiadomość pochodzi  z o d e ­
b r an ych  p ie rwszych Wieści p r z yb y ł yc h  z W a r ­
szawy donoszących p rywa tn i e  o wypadkach  ż 
d. 29 i 30 Z, iii. Uważać to by ło  można w t e a  
CZas Za powstanie  Lu du  niższej  klassy,  k t ó r i  
sig dopuśc i ł a  niedaWnO po do bn ych  b e z p t a -  
wióW w wifelu mias t ach CUropCj: Zapewn ian i
PaUa, iż byna jmn ie j  nie  b y ł em  w myśli  p r zeź  
pdmienibnC donies ieni e k r zywdzi ć  n a r ó d  Pol-  
ski  i p rze to  gdy później  do wiedz i a ł em s i ę ,  
że n ie  pospóls two lecz nUrod podn ió s ł  r ewo­
lucją ,  zaraź  za l e n i ł e m  tnOie zdanie .  Go się 
Z a ś  tyczy zu pe łn e go  odwołań ia  W pierwszej  
Wiadomości p r zeże r an i e  uihiesZcżońej wzg l ę­
dem  rewolucj i  w W ar s ż a :  iest  n i e p o d o b n e m ,  
gdyż is totne wypadk i  W t ym względzi e są ca­
ł e m u  światu wiadome;  p rócz  tego Z a ś ,  o m y ł ­
ki  w g lędem rewolucj i  War szawski e j  iuź G a ­
zety Be r l i ń sk i e  odwo ła ły .  P rzeto  odwołania .



* mo ie j  s t r o n y  t y l k o  w t e n c z a s  n a s t ą p i ,  l e ż e ­
li K r ó l  P a n  mój  r o z k a ż e . “

Officerowie P u łk u  S trzelców  ko itttyćhgw ar*  
d j i , przei ęc i  z u p e łn e m  poświęceni em się dla 
wielkiej  sprawy Ojczyzny ,  z łożyl i  dekl ar ac j ą  
mocą  k tór e j  of iaruią na po t r zeby  krai i t  m ie ­
sięczny żó łd ,  z p rośbą  pot r ącen ia  im t akowe­
go w ciągu bieżącego kwar t a łu .  Za icli p r z y ­
k ł a d e m  Podof l icćrowie  i Ż o ł n i e r z e  ofiarowali  
ca ł ą  gra tyf ikacją  śs i-i 1829 w Banku Pol: zło* 
żoną,  Podoff icerowie  zaś , Ż o ł n i e r ze  i Słu* 
żący Off icerscy,  k tó r zy  nie fflaiąc ż adne j  gra* 
tyf ikacj i ,  p ragnę l i  nie  być  wyłączo t t emi  od 
sk ł adk i ,  z łożyl i  W gotówiznie z ł .  25(5 g n  20,  
Ofiara Officerów ies t  n iezawi s łą  od wszelkich 
Potrącefi ,  iakie sig w ładzy  wyżsZej podoba Z 
,c“ żo łdu  uczynić .  —  S łychać ,  iż Kbuimissja 
ł lżądo:  S k a r bu ,  wy da ł a  w tych dn i ach  roź* 
porządzeni e  najmocn ie jsze  do Kommissj i  V\ o- 
' owódzki ch,  ażeby od tąd spr zedaży  D ó b r  Iłżą: 
jtfe og łasza ły  i w ża d n e  uk ł a d y  o Sprzedaż  
lcn, z n ik im niewchodzi  ł y , —  Sprostowaniem  
ł ł  i ednem ż pism publ i :  by ło  donies ior iem,  
że Obywate l  p r z y b y ł y  z Obwodu  Białostockie* 
gd StarzeA ski, oflat'oVvał dla O jczyzny  18,000 
*!• p om ył ka  w tym z a s z ł a ,  że teil Obywa* 
el n i e ;es j 7 ObwodU'  Bi ałos tocki ego,  lecz z 

oiewódz:  Mazówieć: ,  k tó r y  na r ac h un ek  la­
g rowanych  18 ,000 z ł . ,  w dn iu  dzisiejszymi 

l iczył  iuż w Banku z ł .  6000.
( ‘‘tr i nad;J O rgańizacjd  Gward/r. N d ro d o * 

lt 'i/. 25 żalem wyznać mi p rzychodzi  że rewo* 
■ucya w r .  1794 i 1806 wystawiła  na inW pa*
t ' yo tyz i i i  W a r s z a w i a n  w wVzs iy t h  d a l e k o  stó*
p r t i u ,  • 3 J
1830.
pi tni  j w w i g k s z y m  z a p a l e  i ak  r e w o l u c j a  z r* 

V\ i d ż i a n o  wó wc za s  m i e s z k a ń c ó w  o g n i ś ;
t ą  z a p a l o n y c h  oj,  ż y z n y  m i ł o ś c i ą ,  n i o s ą c y c h  
ż yc i e  swoie  za iej  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  n i o s ą c y c h  na
icj  o ł t a r z  of iar
h as ł o

.y z m i e n i a  swoiego b ‘zziS na
i dó  b i o n i !  n a  tó ś n i ę t e  h a s ł o  Wo lno ść ]

o Z g r o z o !  p óZat t iykano  d o m y ,  a c i - s y n o w i e  o j ­
c z y z n y  co na  u l i c a c h  W a r s z a w y  , za s w o b o d y  
t e j ż e  W a r s z a w y  walczyl i  , z n a l e ź ć  n a w e t  n ie  
m og l i  o t w a r t e g o  k ą c i k a  g d z i e b y  Z m a r t w i a ł y n i  
c z ł o n k o m  o ż y w i e n i e  d a l i !  Gzy c o f n ę ł a  s ię  c y ­
wi l iz ac j a  W a r s z a w s k i c h  o b y w a t e l i  $ a iej  m i e j ­
sce czyl i  sńr r iolubśtwo i inUe że  p s u t y c h  w i e k ó w  
p r z y w a r y  i z na t i i i ona  u i g ł y  i ch  d u s z ę  ? Bo da j*  
b y m  s ię  m y l i ł ;  b o d a j b y  to  b y ł y  c z c z e  t y lk o  
s ł o w a  ; a l e  , i a k ż e  s i ę  n i e  o b u r z a ć  k i e d y  lert  
d u c h  S a m ol u bs t w a ,  d u ć h  osob i s t ośc i  o bj aw ia  s i ę  
l i a we t  w terta CO c hcó  d l a  o j c z y z n y  cZyi i ić.  I w o *  
r ż ą  g w a r d j e  n a r o d o w e  ; i a k ż e  to  pOWolnym i* 
d z i e  k r o k i e m  , i ak  są d a l e c y  m i e s z k a ń c y  oi l  
n a ś l a d o w a n i a  w i e j s k i c h  o b y w a t e l i  a n a w e t  in* 
m yc h  m i a s t  Polskim P o ś p i e c h  tali i  i es t  z a d z i -  
Udający g d z i e  ś r o d k i  n a w e t  dó  u z b t ó i e i i i a  t r u ­
d n i e j s z e .  T a m  n i c  i e d e n  c żu i ąc y  ż a c b o ś ć  sWoię , 
Wie lk ie  w p r ź ó d  n a w e t  p o ł o ż y w s z y  Zas ług i  } Z 
Ochotą  j b e t  czcze j  m i ł o ś c i  Wła sne j  c i ś n i e  s i ę  
do s z e r e g ó w  Wal ec żny ćh  bfe* Wzgl ęd u nji to W 
iakil i t  go p r ż y j m ą  s t o p n i u .  T u  n i e i e d e n  s ię  
Ociąga , a g d y  s ię  har i tyśl i  , p r a g n i e  of f i cBrskt  
u ią ć  s t o p i e ń .  P r a w d a  , W k r a j u  Wolności  l 
s t o p i e ń  p r o s t e g o  ż o ł n i e r z a  i es t  z a s z c z y t e m  » 
i es t  g o d n o ś c i ą  i w k o n s t y t u c y j n e j  ifisppdnjb  
s ł a w n y ,  z n a m i e n i t y  d e p u t o w a n y  d o  Kortetow ^  
di lsża revVoiucji  h i sZp ań :  AortlerO A lp iie ń te  s t a ł  
i ak ó p r o s t y  ż o ł n i e r z  n a  W y z u a e z b n e m  s o b i e  
s t a n o w i s k u  ; P o r ta li i  we  F ra n c ji  s t a ł  p o d  
b r o n i ą  p r Z e d c d r z W i a m i  p o s i e d z e ń  d e p u t o w a ­
n y c h  W P a ryżu ',  bo  Czuli  ci l u d z i e  że  w s p r a ­
w ie  d o b r a  p u b l i c z n e g o  ż b i k a  z u p e ł n i e  n i e r ó w ­
no ść  j a p o ś w i ę c e n i e  s i ę ,  n a  i a k i C m k o l w i e k  
s t a n o w i s k u  , i e s t  o b o w i ą z k i e m  u m o r a l i z o w a n e -  
go c z ł o w i e k a .  C z e m u ż  Wszakże  c i ,  co s ł użb y  
Wojskowej  n ie  Zhaią  , co ż y c i e  w p o k o j u  s p ę ­
dz i l i ,  c h c ą  ż w y ł ą c z e n i e m  da Wnyc h Wmjskowych 
do  o f i c e r s k i c h  c i s n ą ć  s i ę  s t o p n i  ? Jes tże u t w ó r  
g w a r d j i  n a r o :  i g r a s z k ą ,  ś w i e c i d e ł k i e m ,  w ys t a -



wności ą?  N i e ,  p r ze zna cze n i e  gwardj i  nar :  wy­
sok ie  ma  ce le ,  zas t ępui e  ona obronę k ra io w ą ,  
t a k  nasswany L a n d w e h r  w k r a j ach  gdzie  sys tem 
tako wy  zap rowadzony  n ie  iest ,  Gward j a  nar :  w 
r az i e  po t r zeby  wyjść musi  na w a ł y ,  i ztaintac<ł 
b r o n i ć  mienia  swego,  r odz iny i swobod.  Niechaj  
s i ę  n ik t  n ie  uwodzi ,  czynność gwardj i  nar:  wyka ­
zać sic,  wyiawić mus i .  Karność  będzi e  z ap rowa­
dzona  , po s łu szeńs two  rozkazom nie  będz i e  i- 
g r a s zką  ; bo ka rność  i posłuszeństwo z p r z e k o ­
nan i a  jest  znamien i em mo ra lne j  duszy.  W  t a ­
k i m  r az i e ,  komu/,  najpr zyzwojcie j  rozkazywać 
p r z y s to i ,  ieśli n ie  t ym k tó r zy  wiedzą  iak ro z ka ­
zywać t r z eba .  Ust ąpmy więc t ak im dowództwo 
n a d  nami  żebyśmy nieściągnęl i  odpowiedz ia lno ­
ści p r z e d  sumien i em czyli p r z ed  R o g ie m ,  i 
p r z e d  g ło sem ojczyzny  k tó r a  mia ł aby  prawo 
zapy tać  nas surowo , po co Stanąłeś  na t ym 
s topn iu  z k tó r ego  dz ia ł ać  n ie  u m i a ł e ś ?  Niech  
s i ę  więc każdy  p r z ekona  , ze t aka  ies t  cecha 
p r a w e j  d u s z y , ' i ż  usuwa się z tego s tanowiska,  
K k tó r ego  dz i a ł ać  dob rze  n ie  może i us t ępu-  
i e  miejsca t ym,  k tó r zy  ie l epi ej  zape łni ć  po­
t r af ią .  P r zyczyna  tego n i e ł a d u ,  ła twa iest  
do o dga dn i en i a .  N ic  wiele mam y  w Warszawie  
k t ó r z y ’ gorącą  ojczystej  spr zyia ią  sprawie.  Ale 
R z ąd  na to" baczne  wini en  zwrócić oko,  usunąć  
t ych  co daw nem u  po rządkowi  duszą sprzyial i ;  
z ap e ł n i ć  miejsca en c r g ' c z n em i  ludźmi ,  k tór zy  
mocą  pr zewagi  iaką da i e  duch dobry  , mocą 
rozum owa ń  w sp rawie  w k tór e j  n igdy  dowo­
dów p rzekonywa iacych  n i e h r a k n i e ,  nap rowa­
d zą  z imne ,  obo ię tne  dusze  i uczynią  z n i ch  
nowe  nowego po rządk u  r zeczy  podpo ry .  Oby  
g ło s  t en  t r a f i ł  do p r zekon an i a  r z ądu  i p r z y ­
w ió d ł  do wzięcia ś rodków organi zacj i  gwardj i  
miro:  si lniej  spr zy ia iącycb .  4  d a m  S w ie szew sk i.

W c z o ra j  w T e a t r z e  Rozmai tośc i  nowe d z i e ­
ł o  sceni czne D zie ń  29 L is to p a d a  przy ię to  z 
i z ę s i s U in i  oklaskami .  Żądano wymien i en ia

Au to ra ,  iest  n im JP .  Jan  J a s iń s k i  Ar tys ta  D ra m i  
Uczenni ca  Szko ły  D ra m m a:  Pan na  K r ó lik o w ­
s k a , p ie rwszy  r az  występui ąc  na s cenę ,  wsk a -  
zuie  nadz i e i e ,  żc będ z i e  tejże scen ie  n a d e r  u- 
ży t cczną.  P od ob a ł a  się Publ i czności  i zaszczy­
cona została  p r zy wo łan i e m.

SZP UNTO W ANIE.
Po zrobionym piwa warze 

Jakiś tain nowy starszy zakrzyczał w browarze: 
, ,Zaszpuntować ie zawczasu ,
„Niechaj nie robi hałasu11 

Jak on rozkazał ,  tak się rzeczy stały.
Ale za to w nocy potem ,
Z wielkim szumem i łoskotem,
Wszystkie szpunty wyleciały.

Panowie Ministrowie! wam przestroga ma ła ,
1 szpun towac trzeba umieć,

Pozwolić trochę piwu się wyszumic 
Na tym nauka w szpuntowaniu cała.!;

H. J e s  i o n o w s k  i.
W e  F r a n c ji  znowu zmieniono k i l ku  Mini -  

s t rów.  P.  L a f i t  dawnie j  Ba nk i e r  a t e r az  M i ­
n i s t e r  , oświadczy ł  że p rze s t a i e  być  b a n k i e ­
r e m .  W  R zy m ie  żądai ą tameczni  mieszkańcy  
aby państwo Pap iezk i e  z amien i ł o  się w Rz e cz ­
pospol i tą.  R e lg ijc zy k o w ię  namyśl a i ą  się k e ­
m u  maią  ofiarować kons ty tucy jną  ko ronę  t e ­
go k ra iu .  Najwięcej  zgadza się aby ią o t r z y ­
m a ł  Jyiąż.e L e o p o ld  S a sk o  K o burs  k i  i o żen i ł  
się z Kró l ewn ą  Francuzką, .

P o d c h o r ą ż y  a w a n s o w a n y  za  g o d n e  s p r a w o w a n i e  
o b o w i ą z k ó w  na s t o p i e ń  Of f i ce ra  J a z d y ,  b ę d ą c  b e z  
f u n d u s z u  n i e  i e s t  w s t an i e  u m u n d u r o w a n i a  s i ę ,  z g ł a ­
sza  s i ę  . wi ęc  do  C i e b i e  s z a n o w n a  p u b l i c z n o ś c i  s z c z e ­
g ó l n i e j  P ł c i  p i ę k n a ,  a ż e b y ś  p o w o d o w a n a  p a t r y o t y o z -  
u e i n  i s z l a c h e t n e m  u c z u c i e m ,  k t ó r e  d l a  C i e b i e  n i g d y  
n i e  b y ł o  o b c e m ,  w y , d a t k ó w m n i e j  k o n i e c z n y c h  oszc-żę- 
d z i ć  r a c z y ł a ,  a t y m  p o d a ł a  ł a g o d n ą  r ę k ą  w s p a r c i e ,  
w R e d a k c y i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o  M ł o d z i e ń c o w i  
N i e s z c z ę ś l i w e m u ,  k t ó r y  c a ł k i e m  p o ś w i ę c a  s i t  O j ­
c z y ź n i e .

Z a p o w i e d z i a n e  d z i e ł o  Jenerała Kniaziewicza: »,Czy 
Pslacy mogą się wybić aa niepodległość11 iu* wy-



sz ło  z d r u k u  i p r zc d a j e  się w znacz n ie j s zych  Ks ię -  
a . .niaeh s tol icy po złotemu^exei i ) j>larz.  Za l ecamy 

i e  bez różn icy  wsze l k i m s t a no m,  a szczególn i e j  C z ł o n ­
k o m  S e j m u ,  i W o j s k o w v u i .  W  t a k  n i sk i e j  ceni  
i e d y 11 ie P r ?ókie  i ł a t we  u p o ws ze c h n i e n i e  wa ż ne go  clzis 
p i sma  , na wzg l ędz i e  iniane b y ł o  : wszakże  n a d t o
s kr om ny * d o ch ó d  z J e go  s p r ze d a ży  zebrać  się mogą c y ,  
p r z e z n a c z o n y  ies t  na  n i eb a wn e  p r z e d r u k o w a n i e  r ó ­
w n i e  wa ż n y c h  a r za d k i ch  pistn w t y m  ro d za j u .

"Wyczytawszy z N r  17 W i e l kopol sk i ego  D z i e n n i k a  
yf  Ka l i s zu  z d .  27 G r u d n i a  r.  z. d a t o wa n ą  , o d p o ­
w i e d ź  na Al ty :  w 14 Nu me r ze  t eg oż  D z i e n n i k a  u-  
mi esz czony  nie  m oż na  z a p r z e c z y ć ,  aby  A u t o r  tej 
o d p o w i e d z i  n i em ia ł  po części  racj i  s t awać  w Ob r on i e  
osób k t ór e  się n i emogą  i s to tn i e  d o  s ze r e gów zac i ą ­
g a ć ,  lecz mi ło  i t o  b ęd z i e  z a pa w n e  k a ż d e m u  d ob re -  
.nu  P o l ak o wi  d owi edz i eć  się , w ^ p i e r w s z y c h  
m o m e n t a c h  od r ad za  i ącej  się O j c z y z n y  I '  W .  1 a t i o -  
n owi e  Ga w r oń sk i  i Bi l le po  mi mo  wi el k i ego  wzięc i a  
'v s wy m  zawodz ie ,  zac i ągnę l i  się j ed n a k o wo  do P u ł k u  
U ł a n ó w  K a l i s k i c h ,  u d a w s zy  się do Miasta  W a r t y ,  
gdz i e  się p i e r w sz y ^ S zw a d r ou  z a c z ą ł  f ormowa ć  , t am 
S ł u ż b ę  p r os t y c h  Ż o ł n i e r z y  i ak  n a j p r z y k ł a d u i e j  od 
t y  waią .   ̂ f

I n t e n d e n t  G e n e r a l n y  H  o jsk f t .  D l a  z a op a t r z en i a  
wo j ska  w ż ywnoś ć  , p o t r ze b a  do M a g az y n ó w  VV ur -  
s sawskich  : G r o ch u ,  k r u p  j ę c z m i e n n y c h ,  i S ł o n i n y ,  
W z na c z nyc h  i lościach i za k t ó r e  , Kommi ss j a  Ż y ­
w no ś c i ,  po Ce nach  na  miej scu u g a d z a ć  się mai acych ,  
g o t owe mi  p i en i ęd z m i  p ł ac i e  iest  u p o w a ż n i o n ą .  I n t e n ­
d e n t  Gene r a l ny '  wojska  , w p r z e k o n a n i u  że k a ż d y  
p o s i a d a j ą c y ,  p o d ob n e  p r o d u k t a  , c h ę t n i e  pośpi eszy  
z ich d o s t a w ą ,  w z y wa  ws zys t k i ch  o b y w a t e l i ,  aby  w 
t y m  p r z e d m i o c i e ,  z g ł as zać  się chcie l i  w p r o s t  do 
K o mmi ss j i  Żywnośc i  , a mianowic i e  d o  b y ł e g o  P u ł ­
k o w n i k a  l lolesty , k t ó r y  w u k ł a d y  w c h o d z i e  będzie* 

C h o d z ą c e  wieśei  po W a r s z a wi e  , a n a w e t  z a p y t a ­
ni a ,  z n i e w a l a j ą  mnie  do j a wn e g o  og ł osz en ia ,  iż wcale  
się r zeczy  maią p rz e c i wn i e ,  an i że l i  g ł os zą .  P o s ą d z a ­
j ą  mn i e  b o w i e m ,  a co gorsza  z m a r ł e g o  mego  Ojca-, 
i ż  czyn i l i śmy i akowe ś  p o k ą t n e  E x e k u c j e  j t o  że i es t  

^ fa ł szem ś mi a ł o  rzec mogę  , bo wy i ąwszy  i a w n y c h  
ż a d n y c h  n icodbywal i ś my .  Z resz t ą  Rod ac y  ! Z a w i e ­
r za j c i e  mi  że i Ja ż ą da i ąc y  ws pó lne go  naszego s zc z ę ­
ś c i a ,  dla wykr yc i a  p od o b n yc h  z b r o d n i ,  g d y b y  to 
b y ł o  p r a w d ą  iak g ł o sz ą  , p i e r ws z y m bym b y ł  eobym 
p o sp i e s zy ł  iak na jpr ędze j . d l a  donies ienia  o p o d o bn y ch  

, P o k ą t u y c h  sp r a wa c h  i o g ł o sz e n i a  r az e m osób k t ó r e

b y  się t a i n p r z y  operac j i  z n a j d o w a ł y .  Spodz iewana  
się p r ze t o  iż po t ak o w e m i awne m w y z n a n i u  p r z e s t a ­
n ą  i uż  m r uc z e n ia  i n i e po t r ze bn e  zacz epk i  w p o d o ­
b ne j  ma t er y i .  II.  B o e h m.  Mi s t r z  Sprav 

D z i ś  z i m n a  s t o p n i  9 .
D O N I E S I E N I A .

Osoba p ł c i  me z k i e j  l ub  ż e ń sk i e j  życząca  sobie  
J awac  l ekcje  na.  P iano- fou t e  , n iech  się z g ł os i  b ez  
z ,włócznie na Le s z no  p o d  Nr  7 2 0 ,  w  p o d w ó r z e  p o  
p r a w e j  s t ron i e  na p i er wsze  p i ę t ro .

U Gersona H a j n e r a td ,  na b y ć  mo ż n a  r o b o t y  SZ1VIU- 
K L E R ^ K I E J  g o l o w e j ,  n iemni e j  p r z y j m u i ą  się t a k ż e  
o bs t a łunk i  , p o d  N r  1101 ul i ca  G r z y b ów  , po  p r a w e j  
s t ronie .

P & O T N A  k i l k a s e t ł o k c i ,  g rubszego* ies t  do s p r z e ­
dania p o d  Nr  175 u l i ca  Nowoinie j ska .

W  dn i ach  7.  l ub  8. b.  m.  s k r ad z i on o  T l ł E S O H -  
S C H E J N  P r u s k i  wa T a l e r ó w  50;; up r as z a  się w s zy s t ­
k i ch  b a n k i e r ó w , k u p c ó w ,  we x l a r zy  i a i en t ów zm i a ­
ny , aby s ko r o  p ie n i ą d z  p o w y ż s z y  n a de r  r z ad k o  «  
nas c y r ku l n i ąey  do zmi en i en i a  im p rz e d s t a w io n y  z o ­
stanie , r aczy l i  o tern donieść  p o d  N r  334* na d r u g i e  
p i ę t ro .  Op ró c z  w d z i ę c z n o ś c i ,  n a g r od a  ł a s k a w e m u  
Zawiadovvcy zas t rze ga  się.

M Ł Y N ,  na 2f ;kamien ie ,  do p y t l ow a n i a  i do szn?-  
t owania  , i P I E K A R N I Ą ,  ż  w&zelkieini  p o r z ą d k a m i  
Górami  S t a j n i ą  , k a ż d e g o  czasu do naięcia  p o d  Nr  

-1030 pr zy  u l i cy  G r z yb o ws k i e j . — T a m ż e  na p i e r w s z e m  
p i ę t r ze  3 P o k o i e ,  K u c h n i a ,  Sp i ża r n i a ,  Go r a ,  D r w a l -  
n i a ,  W o z o w n i a ,  S t a j n i a ,  k aż de go  czasu do na i ęc i a  
p o d t y m ż a N u :  3  P ok oi e  n a  d o l e ,  P i w n i c a ,  Woz<5- 
w n i a ,  S t a j n i a  k a ż d e g o  czasu do na i ęc i a . '

Osoby życzące  s o b i e G U W E R N A N T E K  E r a n e n z e k ,  
P o l e k ,  z m u z y k ą  lub  bez  m u z y k i ,  oraz  BON o p a ­
t r z o n y c h  w do br e  ś w i a d ec t w a ,  raczą  się zg łos ić  p o d  
N r l 2 p r z y u l i cy  P i w n e j  na p i e r w s z e  p i ę t ro .

Józef  L E S Z C Z Y Ń S K I  z K r ak o wa  up r asza  swego* 
Syna To ma sz a  b ę dą c e g o  da wn i e j  w h a n d l u  W i n L e -  
chowskiego , ab y  r a c z y ł  u w i a d o m ić  l i s t o w n i e ,  o p o ­
bycie  t e r aź n i e j sz ym 9 w o i m,  k t ó r y  t e r az  ma  się znaj*  
J ow a ć  w szeregach  W o i o w n i k ó w .

Os t r zega  się P an a  S. . . .  U r z ę d n i k a ,  Wł a ś c i c i e l a  d o ­
m u  w C y r ku l e  5. Że i eżel i  r az  i eszcze p o w a ż y  się vr 
miejsce d o p e ł n i a n i a  s ł u ż b y  osobi s t ą j ,  p o s ł a ć  na i emnf -  
ka  n i ena l eżąc ego  do G ward  j i  N a r o d c w e j ,  na z wi s k o  
i ego , lako w n i ezem n i echcąc ego  się p r z y ł o ż y ć  d o  
w s pó l ne g o  d o b r a  w  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  o g ł u s z a  
nem będzie*



W  Join u dawnie) Baldego pod Nr. 550 przy  ulicy 
D łu g ie j  między Domem Lasockich a A dm inis trac ją ,  

(lodząc po lewej stronie,  nabyć można różne W I ­
K A w ę g i e r s k i e  od kilku Jat wystałe , mniej i więcej 
w y t r a w n e  w g ą s i o r a c h ,  „a garnce j  w s p o r y c j i  B u ­
telkach wznizonej cenje po z ł.  3, gr.  lo  gr: ,  z ł.  4 gr. ID 
i w  lepszych gatunkach wystałe wina czerwone Er-  
lauer  po z ł.  3 gr. 5. Prawdziwy Bum Jamnika czyli 
Arak w sporych But: po ? ł.  4 g 1' .  2G n a  garce po z ł ; 
21 gr 45: stape wino francuskie  z Roku 1813 po z ł  
8 wnrtuiące drugie  tyle . . . . .  , • u

SK ŁA D  SUKNA w Pa łacu  Biskupów K ra k o w s k ie j  
p rzy  ulicy Miodowej Nr- 4yG * Fabryki Jana F. » 8‘ 
c h e r ta ,  zaopatrzony iest, prócz wszelkich g a t u n k ó w  

Sukien w znaczny zapas Sukna na mundury G « »  ' 
d i i iSarodowćj , a mianowicie Granatowego po cenię
Z ł ł W .  A m a r a n t o w e g o  jio Z ł ł .  24 i S z a r a c z k o w e g o
p o  Z ł ł  P , Z k t ó r e m i  j na  z a s z c z y t  s ię  p o l e c i c ,  p t f f -  
r z e k a i ą c  c h c ą c y m  b r a ć  p o s t a w a m i  s t o s o w n y  r a b a t .

I . A M P Y  m i i ą c e  t a k  w i ę l e  z a l e t ,  a s z c z e g ó l n i e j  n= 
z a  z b y t  m a ł o  c e n ę  m o ż n a  m i e ć  I o ś w i e c e n i e  
kań o c z e m  O b s z e r n i e  J i y ł o d o n i e s i o n e m  vy N r z e  d-D 
r z  K u r j e r a ,  są d o  n a b y c i a  t y l k o  do  15 b. m . z p o d  
N r '3 4 3 'p rW f  V i p r  D ług ie j  u  'Jgnaeego S i g u l , . } ?  
P a n a  Ś l ą s k i e g o  p r z y  u l i c y  S e n a t u :  N> 470. ,

O s o b a  p r z e c h o d z ą c  u l i c ą  K a p i t u l n ą ,  P i e k a r s k a ,  
i s S n f c e m  z g u b i ł a  6 KLUCZYK ÓW , z k l a m ­
r a  s t a l o w ą .  Z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  za  n a g r o d ą  p o d  
l i r .  4S4 na r o g u  ulicy leap Urdu ej.

Z p o w o d u ,  iji wojska ze Stolicy wychodzące 
C Z E K D L A P Ę  j masło KAKAO yv fabryce moiej 
r o z k u p i ły  tak  dalece, i ż  się okazał brak niektórych 
ga tunków , mam przeto zaszczyt zawiadomić Szanow­
n ą  Publiczno  Śj5, i ż  W  fabryce moiej p rz y 'u l icy  Za­
kroczymskiej pod Nr 1844- znaydjne się na nowo 
auaczuy zapas czekolady Turyńsk jej  w różnych ga­
tunkach ,  iako to :  J) Czekoladą z wąnilją fun t  zł;
S " r  15 3) Czekolada cynamonowka fun t  z ł '  4-
3 ) p Czekolada zdrowia (sąnte) funt zło: 3 gro: 15.
4) Sam Kakao, pez  cuk,ru, wanijj i  j cynamonu do 
używania p o d łu g  przepisu lekarskiego fu n t  z ło  3.
5) Masło Kakao skuteczne na defekta hemoroidal- 
ne, kaszle , katary,  kolki piersiowe, suchoty, ł u t  z ł:  
1; gri  15. Kupuiącemu znaczniejszą i lo ść ,  odstę- 
uuie  "sie dziesięć od sta . —  Totnass Crossetto.

K O KARD Y właściwe dlą .GWARDJI NARODO­
W E J  inne dla Officerów, inne dla Gwardzis tów; 
oraz dla O W A K D ii  H O N O R O W E J i CYW ILNYCH

robi fabryka W y r o b ó w  Hle ta l lowyxh  i L a k ie r o w a ­
n ych  p rzy  ulicy Sto Krzyzkiej N r  1337. Sprzeda­
ją się tam ie  i w składzie Kobierców, w Magazynach 
Dal T rozzego ,  Kunkla ,  Langowej,  W‘elfa, Hudszo- 
na,  Laękięgo, Nakiego, D ejuer ta ,  Zakulskiego, Gie-, 
chanowskiego, Stefanowskiej , Kelichena i Redakcji  
Piasta.  W szelkie  obsta lunki (franco) z Prow incji  
dla W . S f t y f t u i ą c y c h  P u ł k i  lub O rgan iza torów  
G w a r d j i  N a ro d o w e j  k i lk u s e t ,  lub tysięcy sztuk 
na tychmiast lub w kilka dni uskutecznione być mo­
gą. T y m ie  i wszystkim kupującym w par tchaj ,  zna­
czny ustępuie  się Rabat.
/T 3?D W A  PO K O JE  z kuchnią i piwnicą na pier- 

wszem p iętrze  od frpnlu  p rzy  Ulicy Niecałej 
pod Nr. 6 , 4 L it .  H ,  są do wynaięcia każdego czasu.

-ŚER S Z W A JC A R S K I ,  krai owej fa b ry k i ,  ciągle 
przedąie  się przy ulicy D ług ie j  pod Nr, 584; Fliższa 
wiadomość u Szwajcara.

Podpisany doświadczony i Iprzez 20 lat przy  ka- 
walerji praktykowany L E K A R Z  Z W I p R Z Ą d ,  k tó ­
ry nietylko konie Jęcz wszelkie inne domowe zwie­
rzęta  kurotyać iest  z d o ln y ,  a z k tó rej  kwalifikacji 
najlepsze dowody posiada, Poleca sję Szanownej P u ­
bliczności w u ^ u d z e ,  Mięśzka w Domu dawniej  
E lle r ta  zwanym pod Nr, 343 w stancji No 46. Ulica 
D łu g a .  £SC H Q C IfE R  L E K A R Z  Z W IE R Z Ą T .

KONI 4 karycji, z odmianami, znajduią się w H o­
telu  Lipskim przy ulicy Bielańskiej do sprzedania ; 
mogą być wszystkją użyte  pod wierzch, zbycie ich 
może tylko razejp nastąpić , dla tego , że to iest fu r ­
manka dobrana. Wiadomość w stancji pod Nr 22.

Para  KONI gniadych . poiazdowych w latach śre­
dnich , zdatnych pod wierzch , iest do sprzedania w 
P a łacu  Tarnowskich . , Wiadomość o cenie u Mur- 
grabiegoNr 388 w Pałacu tymże,

D. 2 b. m. wieczorem między 7 i S godziną z pod 
Nr.  2258. został ,'  skradzione D W A  K O N I E ,  iak 
n a s t ę p u ie : ieden W ałach mięrny iasno b n ł a n y , 
grzywy i ogona czarnych, ły s  na łb ie ,  lat 4 maiący. 
D rnga  Klacp slcaro gniada , m ie rn a ,  lat 5 mająca; 
K to  takowe wyśledzi i da wiadomość o nich pod 
yvyżej wymieniony num er do Pana  Jłejmana , o d ­
bierze nagrody Dukatów 3.

Para  KUNI gniadych , analizowanych iest do 
sprzedania pod Nr 1731 przy Ulicy Wirj&fciej. 

Wrcz»raj wyciągnięte Nra 67.— 10.— 52.— 10.— 
T E A T R  ROZM AITOŚCI. Ju t ro  Pan. d o m u ,  

2 raz 2Sł L i s to p a d a  i S ło m ia n y  C s ło w i tk .


